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CKK4 PKK.tL.UKlUTT:
\T c Lwowie miesięczni* 105 Mk,* * dostawy 
do d on n  l l 5  Mlt., na prowincji- 120 Mk., 

sa granicą ISO Mk.
CKM A OGŁOSI ©N:

O głoszen ia  m ie jsco w e (Iw ew A ie) sa 1 wiara* 
nonpareil. 5 M<. .Nadesłano i Nekrologi* 
15 Mk., na 1. kolum nia 5t» J lk ., przed kro­
niką 30 .Hk^rpo Kromce i komunikaty 25 Mk.

Drob.iu ogło^zenta 2a  alowo 2 Mk. 
O rlesren la  zam iojacow e (poza lwowskie) za 
1 wi~r*z nonparel. o Mk ,  flj»d«*ian« i  nzkro- 
lo ;i 13 M k., na 1. kolum nie W) M k., pizod 
kromką 40 Mk., po kromce i komunikaty 

30 Mk. Drobne ogłoszenia za etowo 2 Mk. 
Paski na kolumnach tekstowych p© cenie 

^Nadeolanago*.
Ogłoszenia na niedzielę i śflNfU o 60 proc. 
droiej. (Numery Dziennika Lud. są autiaat.).

MinBei i idmin. Lwów, ui. Sjkstasla 21,
Cer* pojedytL egzem- na pW  
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Foł miliarda na cele budowlane.
S ta n  sdroik .a  N aczelnika Pa A s iw a .
WARSZAWA 15 styczni*, (teł. wl.) Stan zćbowir 

Naczelnika Państwa nie budzi poważnych obaw — I
fRekonwalescteiicya postępuje normalnie.

P o d w y ższen ie  dodaiUn d rc : :yżnianego
dla urzędników .

WARSZAWA (Pat.) „Monitor Polski" ogłasza 
n&stępujace r ,zj orządzenia:

Rozp irządzenie raciy ministrów z 11. stycznia 
br o podwyższeniu dodatku droży źnianego do pracy

zasadnicze) funkcyunaryuSzOm państwowy® 1 z 15.
stycznia br. w przAdmiociet przekazania ministrowi 
skarbu ^arządu spr iw celnycii na ooszarae b. dziel­
nicy prusloej.

Liufo „W ;zwoken'a“ ipratecDiodz1 do
opozycyi.

WARSZAWA 15, stycznia (tel. wł.) Klub „Wy­
zwolenia" ) ostanowił prrrc sć do o.sozycyi i (prawdo­
podobnie na jutrzejszem posiedzeniu zarządu stro.

nistwa z ^■ezydyiia klubu sejmowego Bapadme u- 
chwata, odwołująca ministra rolnictwa, PoniotowBKie • 

z fabtneru.

PÓJ m 'ifarda na c e le  DJudo«rlane.
WARSZAWA 15. stycznia (tel wł.). Ponieważ 

w zeszłym roku 14 miast wniosło do minisiensiwa 
zdrowia r4odanie o kredyt 110 milionów na ocle bu-

m

dowlane, Ministerstwo zdrowi" stara się obecnie o 
kredyi pół miliarda maren na ten cel Suma ta łnaloyć 
wstawiona do budżetu miidsterstwa zdrowia.

O p rzed łu żen ie  dziahHnoóci sąd u w
d oraźnych .

WARSZAWA 15. stycznia (tel. w i) Minister woj­
ny proponuje w ^ojokoie rozszerzenia kompetancyi 
wojskowych sądów doraźnych, aby aż do ukończenia 
dtnuobilizacyi postępowanie doraźne stosowano pr^y

NACZELNE MIEJSCA W ŻANDARMERYI.
WARSZAWA 15. stycznia (tel. wł.). — Na czeTe 

Żandan. ery pjlowej stanie pułkownik Tokurzewski, 
zaś na czc le żandarmerii wojskowej pułk. Rożen.

o d r r y c ie  o b r a zu  h u ben sa  w  P o l s c e .
KRAKÓW (Pat.) Dzienniki donoszą, że w muze­

um wieHcupolskiem w "Poznaniu odkryto obraz ołta­
rzowy „Zdięcie z Krzyża" pochodzący z głównego 
ołtarza w Sierakowie Obraz ten jest p.idzla Rubensa. 
Odkrycie nastąpiło obecnie przy sposobności restau­
racji tego obrazu.

Na niezwykłą warte M obraaa zwrac mo j'uż da­
wno uwagę, jeszcze Iiowiem przed wojną, zgłoś li 
się jacyś Anglie, z propozycy ą zakupu obr izu za 
cenę 1 i {pół milioma marek. Obecnie obraz zostanie 
oddany do muzeum, a  ołtarz otrzyma kopię tego 
obrazi’ Obra* odkryty obecnie jest drugim orygtaa«=ó» 
Rubc.au znajdującym R9 w Polsce

■ tw

wykonywaniu ustawi z 1. sierpnia 1920 o odpowie 
dzielności osób wp;skowych za przestępstwa w chęci 
zysku albo w wypadkach kradzieży broni.

Konferencya w  sprawie drożyzny.
WARSZAWA. (Pat.) 15. stycznia. W czoraj 

odbyta się pod przew odnictwem  prem iera 'W ito 
i przy  w spółudziale generalnego delegata rzą ­

du d ra  Gałeckiego konferencya, m ająca  n a  celu 
położenie lam y w zrastającej z dniem  każdym 
droży żnin i (Uchwalenie środków  zaradczych.

REJESTRACYA AUSTRYACKICH POŻYCZEk WOJEN 
NYCH.

KRAKÓW (Pat.) Komisaryat małopolski głównego 
urzędu likwidacyjnego donosi. ż» rc) atraoya i rteamj 
piowanie austryaddch różyczek wojennych rozpocz­
nie się w myśl odnośnego rozporządzenia wykona- 
wc, ego w dnia 15. stycznia br. i fc{wać będzie do 15. 
lutego br Rejestracyi dokonają wszystkie urzędy po- 
da kowe, band  i Icas^ osacz ędno&oi w kraju

lEżvoiInaiiii*'PGlsEe.
(Hn. D.) Państw o prow adzące celow ą po 

litykę zagraniczną, może stw orzyć pom yślne dla 
siebie w arunki zew nętrzne, wynik jej zaieży a to ­
li od m ożności w yzyskania tych dogodnych w a­
runków, a zatem  od w ew nętrznych mrządpeń 
państw ow ych. Nowoczesne państw o to organizm  
rozgałęziony, skom plikow any, którego żywot za ­
leży od zgodnego działam  i, zgrania się w szyst­
kich części jego organizacyi, od spraw ności na 
der licznych w  dzisiejszem  państw ie funkcyi. 
W  m iarę rozwoju gospodarczego, adm in istrac ji, 
państw ow a, jako organ społeczeństw a u p ły w a 
coraz głębiej, coraz intenzyw nicj na każdą ga 
łaź życia nietylko publicznego. Państw o wkra 
cza w życie gospodarcze jednostki, wpływa na 
jej położenie m ateryalne decyauiąco i wleay 
jeżeli jednostka ta  nie jes t w służbie państwo 
wej, jeżeli bezpośrednio z o iganizacyą admin 
stracy jną nie stoi w  żadnym  związku. Funk 
cyonowanie organów  państw ow ych stało  się to 
dy sp raw ą decydującą o losie gospodarczym  len 
żdej w  państw ie żyjącej jednostki.

Mimo w szelkich analogii funkeyonaryuszn 
publicznego i  kółkiem  wielkiej, skom phkowanej 
m aszyny, człowiek, a  tem bardziej człowiek na 
szej doby, bezw olną częścią sk ładow ą m aszym  
nie jest. Człowiek chcąca należycie funkcvono 
wać w  organizacyi państw ow e,, mus, nrziinc 
sie św iadom ością, że spraw ność całości zale­
żną je„t od sum iennego spełn ian ia obowiąz 
ków, każdej części S k ła d o w e j organizm u, że bez 
tej św iadom ości z pożytecznego członka spo­
łeczeństw a staje się zaporą, w yrządzającą mu 
nieobliczalne szkody. Bez głębokiego poczucia 
obowiązków jego członków, społeczeństw o n o ­
w oczesne istn ieć nie może. Gdzie niem a poczu- 
cia obowiązku społecznego w kracza dyktatura 
i staw ia  w m iejsce poi żucia społecznego ytrzy 
mus.

Nie przypadkiem! i nie d la  naśladow nictw a 
caratu  bolszew icy w prow adzają srogi przym us, 
s taw iają  niekarnych pod m ur, pozbaw iają ich 
żyw ności lub w iężą w obozach. Dem okracva to  
w yższa form a współżycia ludzi w organizacyi 
społecznej, w  której w  m iejsce przym usu w stę­
puje św iadom ość i przejęcie Sie koniecznością 
spełn ienia obowiązku wobec społeczeństw a. So­
bek’, egoista, osobnik niekarny, nieczuły na  po­
trzeby społeczne, jakichkolw iek byłby poglądów 
politycznych jest szkodnikiem  dem okracyi, czy­
niącym  gw ałt i przvm us konieczna insty tueyą 
społeczną.

Adm inistracya państw a dem okratycznego 
m usi być p rzejęta  duchem społecznym , a zadem 
musi posiadać silnie rozwinięte poczucie oho 
wiazku. m usi rozum ieć wielkość swego zada­
nia*, i easzczytność powierzonego jej urzędu W 
tem zrozum ieniu udział w ad m in is trac ji należy 
do najszczytniejszych funkcyi iakie społeczeń­
stw o swemu członkowi powierzyć może.

Takim duchem funkeyonaryusze państw o­
wi przejęci być m uszą, do tego winiliśmy w sr>  
buc
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W u strc ju  kapitalistycznym  żaden naród i 
najlepiej adm inistrow any do ideału  dujść nie 
Biożo, ale nie m usi też jak my daw ać obrazu 
przeciwieństw a  dem okratycznego ustroju.

S tanu naszego nie uzasadn ią żadne ty ra­
dy o  skutkach wojny, o ogólnej dem oralizacyi, 
to się Polski nie tycly . Polska zm artw ychw stała 
10 nie rozbity absolutyzm  pruski, to nic m asy ro ­
syjskiego narodu przerzucające się  z tyranii ca r­
skiej w  drugie przeciw ieństw o. P olska to naród
0  wysokiej kulturze, doczekawszy się ziszczenia 
swyćh snów złotych przystępuje do urządzenia
1 rozw inięcia wym arzonego w łasnego pańslw a 
Ten fakt, w inien liam dać tyle walorów m oral­
nych, że naw et wśród ogólnej depraw acyi w in­
niśm y się utrzym ać n a  wyżynie zadania nain 
przypadłego.

A jednak tak nie jest, stosunki s ą  złe, bar- 
dzc złe. Josieśm y św iadkam i depraw acyi urzę­
dów  i władz, panow ania pojęć m oralnych go­
dnych upadającego społeczeństw a, przekwitłego, 
rnzwięzłego nadm iarem  w ładzy i użycia. Rubi- 
my wrażenie, jahobyśm y byli ko łyską zgnilizny 
caratu.

Położenie n a  pozór katastrofalne w  rzeczy­
w istość. takim  r.ie jest. T rzeba wielkiej inieyaty- 
wy, silnej woli, żelaznej nieugiętości żywiołów 
ludowych, a one są, trzeba je skupić, zorgani­
zować, jasno  'określić oeld i difógij i naród  zdo­
będzie się n a  tyle s iły , by o trząść się z letargu, 
l y  wypędzić ze św iątyń skorum pow anych i 
sprzedaw czyków , odpędzić palryolów  ssących 
pierś m atki ojczyzny do krwi, do zupełnego 
jej wycieńczenia.

Droga to niełatw a, pełna trudów) i nieugię­
te’, niezm ordowanej walki, ale droga jedyna. 
Niechaj s łab i i nieufni w zw ycięstwo u su n ą  się, 
a na czoło narodu postaw m y silnych, stanów  
czych a  spraw iadl iw ych, rozum nych i cśw ieco- 
n>ch. Niechaj w ym uszą karność społeczną, nie­
chaj anarchie panujacą zastąp ią  praw orządno­
ścią, niechaj w ym uszą poszanow anie praw a d ra­
końską# surow ością. Dem okracya m usi okazać 
sie  silną, musi okazać się rządem , m usi w an a r­
chicznych um ysłach  zdziczałych niewolników 
m onarchtcznych usta lić  wiarę, że rząd przez lud 
Ustanow iony um ie być rządem , w ym uszającym  
karności i posłuszeństw o tam, gdzie w łasiia św ia­
dom ość nie oowoduie do dobrowolnego przysto­
sow ania się do konieczności społecznych,

— oOn—

Kota rząi1 u polskiego tfr> Ligi
w sprawi® konsuhacyi w Wileńszczyźnie

WARSZAWA (Pat.) Delegat rzfidu polskiego do 
Ligi naród,-w przedłożył Drumundowi, sekretarzowi 
generalnemu Lig. narodów następującą netę:

Rząd polski dowiaduje pię z aaćowoieeiicm z P ań­
skiego l  'stu, ż t  Rada Ligi narodów przyjąwszy do 
w.adjmoscl ostauńe oświadczenie obu krajów za­
interesowanych, zdecyaowala poddać wyJf-.naniu ata-f 
sztią i spraw.cdiiwą rezóiucyę z 23. października 
z. r tyczącą się płebiscyiu na icrytoryach spornych 
ponrędzy Pouką a L:twą kowieńską. Rząd polski do­
wiaduje się również z zadowoleniem, zo Rad ma 
wysłać dla „niisyi czysto politycznej “ oddział mię­
dzynarodowy o działalności baidzo ograniczonej, zło­
żony z 1.500 ludzi, celem utworzenia rodzaju neu-, 
tralr.ego terytorya.n w okręgacn spomyćn, jedynie 
ra  czas konsullacyi. Rząd polski w odpowiedzi ,na 
pytań c postawione w liście Pańskim stwierdza &o-

nowme w sposób na,bardziej kategoryczny, "ze jgod 
nie z oświadczeniami swego przedstawiciela z 7,, 24 
i 2G. lisic/puli /oraz 14. i 15 {yrudraa z. r. orzydął i 
przyjmuje w znpeinośei powyżtzą rezohicyę Redy 
z 28 października, oraz zgadza się nu b  uaułtacyę,
0 letórej mowa; stwierdza jednoc’-:śnie jak najwyraź­
niej i najformalniej, ptosoWale do powyższych de- 
klaracyi a szeseg w ie  d"> noty z 7. usiopada, że Raaa 
może l;czyć w zupe.noźci na swój wpływ moralny w 
celu otrzvmania zgody generała Żehgowbldcgo co do 
wszystkich śrotf-ów cdn-oy;ącyeli się do to,.brojenia
1 deirobilizacyi w crade wycofsara 8ię ego oddzia­
łów , jak również reorgan’zacyi miej ścowoj a am in js tra -  
cyi terenów przezeń okupowanych, zależnie od tego, 
co Rada uzn i za nlazb ;dne w oitresie ['or.sultacyi, cby 
zagwarantować jej p raw d iwość jak również swobo-

i bezwzględną pzczeroćć.

O tio^rrót jeńców i zakładników z Rosy-.

Fabryki Poznańskiego i Geyera 
w  Łndzi stanęły.

ŁÓDŹ. Z powadu b ra^u  w ągla dn ia 13 go 
b. m. diar.ęTji fia^ryhi P oznifishiego i Geyera. 
Zam knięcie tych tu bryt. pozbaw ić. pracy sześć  
tysięcy robott Iłów.

! r

Granice Stanów Zjednoczonych 
zam knięta na rok.

Izba reprezentantów  w W aszyngtonie uchwa­
liła d. 13 g rudnia uh r, 293 głosam i przeciw­
ko 41 projekt em igracyjny, zawieszający przy­
jazd  .m ig ^ n tó w  do Stanów  Zjednoczonych na 
przeciąg jednego roku.

P ro jek t ten żądał zam knięcia granic na  okres 
dw uch lat, lecz przed głosow ani m zm udyiiko- 
w a iy  został do term inu jednego roku.

Na m ocy tego projektu  w ciągu jednego ro­
ku niftf nie będż/e opuszczony  do Stanów  Z je­
dnoczonych k ałejątkicm  studentó® , cinł dyplo 
aiatycznych i Icruwnych oojwaireii S ta n in  Z je ­
dnoczonych,

W  ciągu sześciu miesięcy nie będą wpusz­
czani robotnicy rolni z K anady i Męksyku, k tó ­
rzy po lrz .b .il są w S .sn ach  Zjednoczonych do 
pracy p t t y  żniwach. Bill ten m a jeazere zatw ier­
dzić senat.

S k ła d jjm y fu n d js z  na plebiscyt!

W spAwie powrotu z Rcsyi jeńców) 1 ^składni- 
ków natychmiast po podpisaniu w Rydze umowy 
w tej kwestyi, przypuszczalnie w końcu togo mie­
s i ł a  do Moskwy w y'ed/:e nasza komŁ~ya z p. (Edwar­
dem Zaleskim na czele. Pierwszy transpoi t naszych 
roćtakówf z Rosyi mu wyjechać w dziesięć dni po pod­
pisaniu w Rydze umowy o powrocie jeńców Foeząt-

PROJF.KT USTAWY O OPIECE SPOłECZNEl.
WARSZAWA. (Pat.) 15. stycznia. "Minister 

stwo pracy i opieki społecznej opracow ało i 
złożyło R adzie m inistrów  projekt ustaw y tym­
czasowej o opiece społecznej.

WYGRANE MlLIONflWiO.
WARSZAWA (Pat.) 15. stycznia W dzi­

siejszym  ciągnieniu raj(iófiQwki w ygrana pad ła  
n a  Nr. 0,270.C30. 1,956:738, 2,272.765.

10ANNA D‘ARC MATEJKI DLA FRANCY!.
WARSZAWA. (Pat.) 15. stycznia. "Grupa 

w arszaw skich m alarzy podjęła m yśl urzeczyw i­
stn ienia zam iaru J:m a Matejki ofiarow ania naro­
dowi francuskiem u obrazu Joanny D‘Arc. S pra­
w a ta  by ła  szeroko om aw ianą w lokalu W arsz. 
To w. artystycznego.

Z P 02E  DLA STANISŁAWOWA.
GDAŃSK. (Pat.) 15. stycznia. W dniu wczo­

rajszym  w ysłano  z portu tutejszego do W arsza­
wy 28 wagonów żyta. i 10 wagonów mąki, do 
Stanisław ow a 9 wegonów żyta, tudzież do Ra­
dom ia 15 wagonów żyta.

 -
UKARANE W JRCHOLSTW O

TCZEW. (Pat.) 15. stycznia. Na mocy roz­
porządzenia m inisterstw a b. dzielnicy pruskiej 
zawieszono czasopism o „Dziennik Tczewski", 
drukow ane w Pelplinie, d rukarn ię  zam knięto, 
redakiorkę zaś odpowiedzialna Ann!) R om anow ą 
aresztow ano, za podjudzanie do gwałtów i gru­
bej swawoli oraz za zniesław ienie Naczelnego 
W odza w ojsk polskich w czasie wojennym

WOJNA ANGIELSKO- IRLANDZKA.
K HAUSEN. (Pat.) 15. stycznia Z L ondyru  

donoszą, że rzad w dalszym  ciągu w ysyła woj­
ska do Ir lan d /i, gdzie położenie jes t wielce n a­
prężone, a  zam achy pow iarzają się bez ustanku.

FERRE1 — PRF£YDfcN7EM MINISTRÓW FRANCU­
SKICH.

P  ARY Z (Pat) Millerand powierzył Perretnwi u- 
tworzenie gab.netu. P-rrct w zasad, ie zgodził się na 
to, i da twieuaprem ostateczną odpowiedź.

PARYŻ (Pat) Poincare i Briand oświadczyli go­
towość objęcia teki spraw zi granicznych. Poincare 
zaś odrzucił propozycyę przyjęcia teki skarbu. Możliwe 
|est. że Perret będzie zmuszony odmówić utwerrenia 
gabmetu, jeżeli nie ud i mu się pozyskać rwrpói - 
pracy Poinoai ego i Briand i. ,

kowo tygodniowo ma powracać 1.500 jeńców wojsko- 
wy d i  i 2.500 osćb cyw.Inych. Z czasem liczba ta zo­
stanie znacznie powiększona, tak, ażeby w przeeń^u 
8-ch mies.ęcy zostało wywiezionych z Rosyi 100 tes. 
Polaków. Wśród powracając}co jest bardzo duzo 
przedstawicieli Intciigencyi, tak naprz. 1.283 lekarz/ 
(Polpr.)

Gsn. H ik in g  r m y  kom. Gdańska.
GDAŃSK. (E. E.) Tutejsze pism a donoszą, ze 

gen. Hal/ling, now y wys. kom isarz wolnego m, 
Gdańska inu przyiiyć do G dańska 24 bm . i n a ­
tychm iast ob ąć urzędowanie.

Na posiedzi n iu  koinisyi spraw  zew nętrznych 
pos'ano'M Ono że koszty u trzym ania wys. kom i­
sarza m ają po połowie ponieść Polska i w m. 
G duń/k P łaca wya. kom isarza w y u o sć  będzie 
i 00.000 fr. w zlocie rocznie prócz dodatków  na 
ulrzym .m ie b iur i seUreJar/.y.

B izro to tn i w  Anglii.
PAR5"-1 Pat, 15 stycznia. Z L ondynu  dono­

szą o zwiększeniu się kryzysu ekonom iczuego I 
zam knięciu wielu ia  ryk

LONDYN. Pat. 15 stycznia. Ilość bezrobo* 
tnycłi w ostatnim  l-g o d m u  (irzekr^czyfa 8 0000 
a więc o 110000 ludzi w<ę ej w s osa I u  do ty ­
godniu poprą in 1 to ,

O to c z e n ie  eRspedycyi eddzielu m5̂ - 
dzynarojurosgo da bUtcy środhorotj.

GENEWA. (Orient). Rada li ;i narodów  daia  
do zrozum ienia, że ekspedycya plebiscytowa 
oddziału m iędzynarod >wego nastąp i nie we e- 
ś iiej jak  w rnaicu. O chotnicy oddziałów  szwedz­
kiego i norweskiego zostali u r 'o p o w an i do dnia 
9 lutego. S ek ,c tarya t ligi narodów  ol^aśnia że 
w arunków  rządu kowieńskiego w spraw ie eks­
pedycji nic ino Zn i uw ażać jako  w yraz chęci wy­
łam an ia  się 7. pud przy ę ty d i jaz zobow iązań. 
Okoiiczncśc, że mię Izy Litwą Kowieńską a : o- 
w ietam i istnieje po ozam ienie co do obszarów 
spornych, nie może hyc przeszkouą albow iem  
cb > rządy pols’.: i ko wic ski zwróciły się ©po­
średnictw o do Rady I gi narodów

Za Zniszczcny ftensular pol-sM 
w  C i r o d o w i u .

BERLIN. (E. E.) W skutek m terw encyi po» 
seistwa polskiego rzą 1 n itm ieck i w ypłacił od­
szkodowanie w sam ie 219.390 m. n tin  i 4(1.000 
Ir. za znisłezenie w dniu  26 sierpnia ub. roku 
'lonsu ialu  polskiego we W rocław iu .

T w ó r z m y  fundusz robotniczy dla 
robcitrJKó^r Górnego S ię sk a l
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Rarch &*»ciralrsty cz n y  kag^anicą.
Manifest socyalistów francuskich.

Po rozłam ie ua  kongresie w  Tours w yda­
li zarów no komuniści, jak leż socyaliści osobne 
m anifesty  0  m anifeście kom unistycznym  pisa­
liśm y już. Socyalisiyczny m anifest stw ierdza, ze 
m niejszość zjazdow a stanow i praw dziw ą partyę 
soeyalistyczną, w ierną tradycyi jej twórców — 
Jaur6s‘a, Guesdje‘a  i V aulant‘a.

P a ity a  nadal pracow ać będzie nad  organizo 
wam em  robotników  w party i walki klasowej, 
m ającej na celu możliwie szynlae p rzekształce­
nie ustro ju  kapitalistycznego w ustró j socyaii- 
»> tyczny.

P arty a  dąży do m iędzynarodow ej łączno­
ści robotników  i w eźm ie udzia ł w zje.ździe w.e- 
deńsldm , gdzie poczynione będą p ióby  odbu­
dowy m iędzynarodów ki.

M anifest w zywa robotników  do w stąpienia 
do party i i do zw alczania wszelkich przedsię­
wzięć burżuazyi, w ym ierzonych przeciw ko Ro­
sy i sowieckiej.

U socyalistów Włoch.
Zjazd party jny, który m iał się odbyć we 

Fłorencyi w końcu grudnia, odłożono n a  15. 
stycznia do L ivorna.

Centrum  party i (bolszewicy trak tu ją  je  ja ­
ko praw icę) z Balde.skn na  czele w ypow iada 

w swem  spraw ozdaniu  na zjazd przeciwko 
lyk ta tu rze  pro letaryatu .

Rew olucya w w arunkach  obecnych je s t we 
W łoszech niem ożliwa. W yrodziłany się w woj

nę domową, w yw ołując in te rw en c ję  zagranicy 
Skutkiem  rewolucyi byłaby dyk tatu ra  wojsko 
wa. *Rewólucya na  wzór rosyjski jest technicz 
nie niem ożliwa.

Na zjazd party jny  m a przybyć Zinowjew. 
Cziczerin, dom agając się p raw a przyjazdu d la 
Zinowjewa, u zasadn ia  to tern, że n a  zjeździć 
m ają byc także przedstaw iciele nie.nieckich so- 
cyahstów  niezaw isłych.

Klęski komunistów w ruchu zaworfowynfi Nie­
miec.

Po zjeździć w Halle kom uniści zaczęli ra 
źno k rzątać  się dokoła zw iązków zawodowych, 
tej najsilniejszej tw ierdzy jedności ruchu  robo­
tniczego.

Ale zaraz pierw sze icb próby rozbijania 
zw iązków spo tkały  się  z energicznym  uporem 
robotników

Tak np. w  Berlinie przy w yborach do Rad 
Fabrycznych w zw iązku m etalow ców  po zażar­
tej w alce zw yciężyła lis ta  starego związku 
(„G ew erkschaftsbundu"), a  przepadła lista ko- 
m unirtyczna.

Tak sam o n a  zebraniu robotników drzew ­
nych w  Berlinie przyjęto rezolucyę, w \pow ia- 
da jącą  się przeciwko rozbijaniu związków, 
przeciw ko Moskwie a  za  Am sterdamem .

Potężny zw iązek pracow ników  („Agfa") je- 
szczu wcześniej opow iedział się za utrzym aniem  
dotychczasow ej orgam zacyi i przeciwko „ko­
mórkom ‘ kom unistycznym .

U źródeł bo!& ew izm u.
U Znakomita broszura, ujmująca isiotę bolszewi- 
Umu wyszła nakiadom Ludowego Spółdzielczego Tow. 
Wydawniczego. Są to odczyty wygłodzone w War­
szawie nr zez posłów tow. t zapinsziego i Niedzir.ł- 
kowslcego.

W najbliższych dmach będzie do nabycia we 
wszystkich księgarniach 1 biurach dzienników.

Cena 25 mk.

Rosyfl a n ty so w ieck a  w  P aryżu.
NARaDY b . k o n st y t u a n t y  r o s y js k ie j .
PARYŻ. Odbyło s ię  tu drucie z kolei (posieoze- 

me b. czfcnków konstytuanty losy jakiej. Na posiedze­
niu tem ziozono deklaracyę progrannowe poszczę- 
Ijótaycłi stronnictw, reprezentowanych w  kongresie 

W imieniu socy al-rewolucyonlstów pn-zcmawiał 
Czerrow, który ośwadczyt n re izy  innemi, źe wrruo- 
kiem zasadniczym zupełnegj oorodzemia Rosyi iest 
koniec i un8nU< da ja'dejkoiwieŁ inlerwencyj z 
wfwnątrz, ponieważ ta jest tylko połączoną /. (korzy, 
śdą dla systemu bolszewickiego. ?-

.Następnie rrzemawiał Milukow w imieniu kade­
tów' i oświadczył, że partya ta w jśprawte interwen­
cja była dotąd „niego zdaniu, lecz obecnie ‘iznaje ona 
bezskuteczność tego rodzaju przds^ęwzięci?, obec­

nie niema obszarów antyooiszewiddcn w kosyt nie­
ma więc zatem podstawy wojskowej. Walka zatem 
może Dyć toczona o zasady wewnętrzne

W tym samym duchu przemawiali również przed* 
staw.jiel Tatarów Mj Jcs Kłowi i przedstawiciel koza­
ków Wariantów.

Ustalono progiain pracy kongresu. Najważniej­
sze punKty są następujące- 1) stosunek Rosyi sowie­
ckie' do państw zachodnich, 2) rprawa ważności kon- 
cesyi udzielanych przez Sowiety zagranicznym przed­
siębiorstwom handlowym wreszcie 3) sprawa prawo­
mocności układów zawartych przez rząd bolszewi­
cki z umemJ państwami, które to trttłady członkowie 
Kongresu uważają za bezprawne

—o u —  

— W

Obrazk) bes retuszu.

W  dii lifty o ironie W m .
Art. 1 Kamieni cznfka należy tytułow ać w  

potocznej mowie „ Ja śn ij W ielmożny Parne Go 
spodarzu"  —  pisem nie zaś używ ać m ózna in- 
t.ytulacy1. Mylordzie, Excelencvo, S ir lub Jego 
G ospodarska Mość.

Art 2 Czynsz za przedm iot najm u opłaca odna- 
jem ca J W. P. Gospodarzowi regularnie co 
pierw szego z góry, w  kwocie ustalonej przez 
tegoż Gospodarza lub Jego praw nie uznaną 
żonę, względnie ich plenipotenta. Przy obli­
czaniu lOu nroc. podwyżki przyznanej w ła­
ścicielom domów ust. z 18. grudnia 1920, kie­
row ać się będzie JW P. Gospodarz m iłością 
bliźniego, uczuciem  i sercem , przyczem  za 
podstaw ę obliczeń brać  należy a) ilość dzie­
ci odnajem cy b l w iek zony c) d ługość kom ina
d) ilość okien i wiek dozorcy domu e) poje­
m ność klozetu i f) liczbę konskrypcyjną do­
mu pom nożoną przez la ta  teściowej, szw agra 
lub w uja naistarszych  w rodzinie.

Art. 3. W szelo e  spory w ynikłe między odnaje- 
m cą a o d e jm u ją c y m  rozstrzyga osobiście J. 
W P Gospodarz, przyczem kładzie się na 
sercu rozstrzygającem u aby rozstrzygnięcie by­
ło rozstrzygająco rozstrzygnięte, o ile że w 
przeciwnym  rsszae 1 t. d

Art. 4. Umowa najm u może być rozw iązana tyl­
ko w  tych wyjątkowych wypadkach a.) Jeżeli 
lokator nic. podoba się  Jw P, Gospodarzowi

b) jeżeli chrapce w nocy lub poci sie  w lecie 
c jeżeli dozorcy dem u nie daje regularnie co- 
uajniniej po 40 m arek  dziennie d) jeżeli loka­
tor lub jego rodzina op iera ją  się o ściany i 
za często używ ają klozetu'"et i t. d.

Art. 5. W czasie od 10 w nocy uo 6 rano  żaaen  
lokator nie może być w yrzucony z pom ieszka­
nia, naw et wbrew woli m ieszkum odaw cy. W1 
razie rum acyi m ają  ruchom ości wyrzucanego 
być złożone n a  suchem m iejscu ulicy. Do b ło ­
ta  nie można bezwzględnie w rzucać takich ru­
chom ości jak  kapelusze dam skie, fraki, bie­
liznę lub cukter. Tylko za  zgodą Sądu rozjem ­
czego m ogą byćtrzeczy ram ow ani go w yrzucone 
w  czasie ulewnego deszczu.

Art. 6. Od art. 5. nie m a odwołania.
Art. 7 W razie oporu jaki staw iać m oże lo k a ­

tor, upraw niony jest JW P. Gospodarz do wy­
jęcia drzw i z zawiasów, zatkan ia kom ina, wy­
łączenia św ia tła  elektrycznego, wody i gazu 
na koszt i niebezpieczeństw o opornego loka­
tora. 't

Art. 8. L okator w ynaim ujacy przedm iot najm u 
sk łada równocześnie deklaracyę wobec dwocb 
świadków, że liczba dzieci jego nie wzrośnie 
w czasia trw ania um owy co do wynajętego 
mieszkania, O ile JWP. Gospodarz dostarczy 
dowodów, że lokator pomimo deklaracyi jest 
n a  drodze do z łam ania umowy, może in terw e­
niow ać polieya i miejski urząd zdrow ia ze 
w spółudziałem  Sejmików powiatowych (W y­
działy powiatowe) i organów Z akładu czy­
szczenia m iasta.

Art. 9. JW P G ospodarz m a praw o o każdej po-

Ze Stow arzyszenia Aplikantów 
AdwokacKich w e  Lw ow ie.

Lwów, d. 15. stycznia.
W zrastająca, z każdym  dniem  drożyzna, 

spowodowała, że Stow arzyszenie aplikantów  ad­
wokackich we Lwowie postanow iło w ziąść te 
zm ienione stosunki za  podstaw ę do w ystąpienia 
z nowem żądaniem  p łac  dba aplikantów adw o­
kackich.

Po nader ożywionej dyskusji, uchw aliło 
zgrom adzenie nowo norm y p łac, oraz n a  wnio 
sek dr. W ilfa następujące rezolucje:

1. U stanaw ia sie następujące m iiim um  wy­
nagrodzenia dla kandydatów , a m ianow icie.

a) d la kandydata początkującego 4.000 Mk.
b) dla kandydata z jednoroczną praktyką adw.

lub sądow ą 7.00U Mk.
c) d la kandydata z praw em  substy tucji 8.000

Mk.
P łace powyżej ustalone obow iązują z dniem

1. lutego 1921. Nadto m ają kandydaci otrzy­
m ać przy kontraktach honorarjum , zależne od 
wartości przedm iotu bez względu n a  to, czy bio­
rą  przy sporządzenia kon trak tu  czynny udział; 
czy też nie.

2. Porucza się wydziałow i slow. przeprow a­
dzenie ogólnej regulacji p łac wedle norm  wyżej 
uchw atenyćh w jak  najkrótszym  czasie, a to 
wszelkimi środkam i, jak i'1 uzna za stosowne.

3. W zywa się w szystkich kolegów do śc isłe­
go przestrzegania ustanow ionych granic m inim al­
nych przy obecnem  uregulow aniu p iać z adwo 
katam i, jakoteż do przestrzegania tych nonn  przy 
zaw ieraniu nowych umów.

4. P ostanaw ia się, że układanie się, lab 
przyjm owanie pod jakim kolwiek pozorem lub w 
jakiejkolwiek formie niższego w ynagrodzenia, niż 
uchw alone wyżej n inimum uw ażane być ma za 
wykroczenie przeciw  godności stanu .

rae dniaj 1 nocy w ejść do m ieszk am i odnaje- 
cy w  celu p r»  prow a,izenia kontroli osob’ Sto- 
ubikaeyjnej, przy czem zauw aża się że wie 
cej jak  jedna osoba nie śmie leżeć w łóżku. 

Art. 1C. Podatki bezpośrednie, pośrednie, czyn­
szowe, domowe, klasowe, dodatkowo-czynszo- 
we, k rajow e i gminne opłaca lokator ze swo 
ich funduszów  w stosunku do ilości schodów 
w  klatce schodowej i długości swego w zro­
stu. Dozorcę domu opłaca lokator w stosunku 
do długości sznurów  na bielizne oraz ilości 
w yrzucanego śmiecia.

Również ośw ietlanie klatki schodowej, czy­
szczenie kominów, p łacanie aśekuracyi, napre 
w a dachu, i wszelki inne wydatki które poci aga 
z a  sobą adm iuistracya kam ienicy, ponosi lo 
kator.

Art. 11. W łaściciel kamienicy nie może żadną 
m iara zm usić lokatora do grubszych posług, 

n atom iast m a praw o żadać ekw iw alentu , w 
m arkach  polskich za zam iatanie podvrórza i 
czyszczenie klozetów  w wysokości ustalonej 
w edług zw yczajów m iejscowych.

Art. 12. Spadkobiercy lokatora popełniającego 
sam owolnie sam obójstw o przez powieszenie o- 
bo wiązani są  do zap łacen ia oznaczonej przaż 
M agistrat (W oiewództwa) kwoty za zużyci.' ha 
ka, ew entualnie gwoździa znajdującego się x r 
lokalu w ynajętego m ieszkania.

U staw a ta  wchodzi w życie z dniem  jej ogło­
szenia.

RAORT.
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J f o w i n y  z  dnia.
Lw ó w , 15 stycznia. 

rtEPfcRTLMR TPATWJ MIEJSKIEGO WŁ LWOWiE:
Nieizie'a 16 stycznia o godz. 3'30 popoŁ Przedsta­

wienie Sałatowe vi raz.
N:eaziela 16 stycznia o foaz. 7 Wieczór .Guwer­

nantki*. komeaya VII. raz.
Poniedziałek 17 stycznia o godz. 7 wieczór ..Faust', 

opera.
Wtorek 18 stycznia o godz. 7 wieczór .Cyganerya 

warszawska* IX raz.
Środa 19 styczs.a o godz. 7 wieczór .Jas i Malgc 

sia*, opera (wzt ow )
Czwartea 20 stycznia o godz. 7 wieczór ,Ja4 i Mał­

gosia*, opt ra.
Po każoem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach- \  ,

vViac w spram e plebiscytu goraos-ąsiiego od­
będzie się w "iedzielę 16. stycznia o godz 11. rano 
w  So kul*- Macierzy przy ul. Zimorowicza Refennt 
z G. śląska Paweł Kopieczny Przypomna.ny oix>wią­
zek narcdc ,,-ego gromionego udzuiu we wieca.

„Jasełka" Konopr.ckiej odś.ścwa mloózt eż szkoły 
JorćU.-owsioe) w sali Sokota Macierzy Zimorowicza 
8. dnia 16 bro — niedziela — Początek o godz. 6. 
wiccz. Docnód na plebiscyt górnośląski. — Zaprasza­
my przede wszystkictn miiośiiików i 3 wu dziecięcego 
d a  wy.thidiama kilku pięknych głosów solowych i 
wyroo mych chórów —* a wszystkich do przyjemnego 
bpełmenia obywatelskiego daru na potrzebę ważną 
i wspólną — Bilety do nabycia w kasie Sckota-Msji 
aerzy  od lb—W i oa 4—6 w dniu przedstawienia.

Bang! drozyintane. Z poeroo urzędników otrzy­
mujemy następu,%oe uwagi Tensye urzędniczo wyno­
szą obecnie — jak wiadomo — około 26 miliardów 
Mk rocznie wobec zwiększenia tz. mnożnika- Z racyl 
tego mnożnika otrzymują urzędnic- wyższych rang 
ni es,usznie 1 niesprawiedliwie o wjele wyższe „do­
datki drożyźniane" niż ich koledzy w niższych ran­
gach i m i im to jest do egzystene-yi potrzobuem. 
Znam bowiem rozmaitych horratów i niehofratćw 
którzy z oszc7°d ranych z pensyi piemedzy za.cupujq 
broń 3oże, ńie pożyczkę Pobką, lecz akcye i inne 
pnpiery wartościowe, i przynajmniej połowę pensyi 
ttyrr sposobem sidadaja, n°rzekając mimo to na biedę 
i upośledzenie. Czyż Państwo nie oszczędziłoby ml, 
liardowe kwoty rocznie, gdyby stosownie do zasad 
słuszności 1 sprawiedliwości „dodatek drożyżn/auy 
był berwimuflowo jedsaSa dla wszystkich kategoryl 
uizędiJków? Czyż urzędnik Kx 6-ej 6f-ej, 7-H r  pia 
szlachetniejszy i wyb^ed liejszy żoied-lr i delikatniej­
szą skórę, że pobierać musi na wyżywłsnj^ i ubranie 
znacznie wyżsre wynagrodzenie?! Fensya zasadnicza 
ddobtoecwana do ’angE i wynagrodzenie osobne za 
studja, stanowią już dosta^łczną różmeę poborów.

R jn u s ir s a l  M ałopolski Głównego U rzędu li­
kwidacyjnego do rosi, że rejestracya i ostem plo­
w anie austryack ich  pożyczek wojennycn rozpo­
czyna się w myśl odnośnego rozporządzenia 
wykonawczego dnia 15 bm . i trw ać  będzie do 
15 lu h ^ o  b r Ręjestracyt dokonują wszystkie 
urzędy podatkow e, wszystkie b an k i krajow a i 
kasy oszczędności.

ftlinlgTergino s p n w  r  o] niiowych «  spraw ie 
w ydrw ania casznortdw  zagran icznych  uczniom  
i alt u i .n.kom  celem ukończenia przez nich 
szkół za jm n icą  kom unikuje, że pozw olenia na 
wyjazd iwg-anicę w tak ich  'w p a d k a c h  udzielać 
będą odnośne P. K. U. jedynie w yjątkow o na 
pods.aw ie należycie um otyw ow anych podsń, 
ponartycł> rzeczowymi dow odam i. Przy wyda* 
waniu zezwoleń na wyjazd zagranicę uw ażać 
należy za m otyw a godne uw zględnienia stały  
pobyt rodzic ów zagranicą, b rak  ocli o  viednich 
szkół w kraju , daleko już  posunięte studja 
w szkole zagranicznej, posiadanie stypendjów 
rządow ych łub insLylueji naukow ych, słypendja 
zagraniczne itd  W razie w ątpliw ości będą P. 
K. U. przed w ydaw aniem  pozw olenia na  w y­
jazd zagranicą zasięgać opinji D. O. G wzgl. 
M inisterstwa S, W . (Sekcja jiohoru  i uzupeł­
nienia.

Wyjaśnienta. W związku z pomieszczonym! w 
..Dzienniku Ludowym,*1* z ii (ia 27 i 21 (jfotopada 1920 r. 
„Protestami przeciwko au.orom wykazów, propo 
Pnowanych do odznaczenia „Krzyżem Waleczności*1 
jPuczentuików walk Lwowskich w listopjjthJe 1913 r.

Oddział NRN, zarządził dochodzenie, które wyhai-ilo, 
że lista, proponowanych do ociznaczema osób została 
nu prędce ułożony i ż t faktycznie nie zawk-ra nie­
który cn nazwisk bcuttzo zasłużonych bojowników

Odnośne zarrąazema dla usunięcia riesprawiedi''- 
wości poczyniono

Co się zaś tyczy przypisanych pułkownikowi Mą- 
czyńsKicrmi słów, jakoby „winowajcą niepełnych list 
byl Beiweder** — to Oddział N. K. W. oświadcza iż: 
1) Belweder nie układa list, 2) pułkownik Mączyń- 
ekl zaprzecza jakoby kiedykolwiek coś podobnego 
miar pow iedfed t f) redakeya „Dziennika Iudow-go** 
cliociaż oświadczyła, iż wiadomość o wygłouzę niu 
powyższego zdinla :> Belwederze przez pułk Mączyń- 
ski ?go otrzymała od dwóch pań, sama nazwisk tydi 
pań podać me może.

Skarżą się obywatele Kł«*orowa że zarząd gmi- 
ny przy dzierżawie gruntów gminnych i*a tak zwane 
udziałła, nietylko, że pobipra nadzwyczajnie wysokie 
opłaty, ale co gorsza kaze ludziom składać pieniądze 
z  góry. chociaż d jiżawa dopiero za  rbk (wejdzie 
w życie. Byłoby j< anak w^tazenem. aby nacz. gm. 
p. Kijowsk., dbając o powiększenie funduszów gmin­
nych pamiętał ta k i i  i o t<jn, że (należ: toby w pierw 
szej mierze uwzględniać i ciężkie położenie mieszkaii- 
tów Kleparowa.

Awantura ro sadzie Sąd wojskowy O. Gen. 
we Lwowie by ł dzisiaj w idow nią wi lkiej aw an 
tury . wyw ołanej przez rzekom ego por. K olbncha. 
W ym ieniony, obw iniony o cały  szeieg oszustw, 
kradzieży i napadów  rabunkow ych  w niewyśle- 
dzony jeszcze dotąd sposób, zdołał wyłudzić 
nom inację na porucznika. Przyaresztow any 2 
m iesiące tem u rzucił się wówczas n a  p r/tsłu*  
ch u ją ego go sędz;ego śledczego, a o d d in y  do 
hudau ia  psychiatrycznego, uznany  został za wa- 
rja ta . 2w oIniony z aresztu, W ypłynął w Gru­
dziądzu, gdzie został zarządcą dóbr państw o­
wych. Po stw ierdzeniu jego przeszh ści ponow nie 
przy»resztowanj% odstaw iony został dziś do Sądu 
wojskowego i po przedstaw ieniu  gu sędziemu 
śledczemu kpt, P ichlerow i, rzucił się na niego, 
porw ał ak ta  leżące n a  stole, k lóre częściowo 
podarł, poczcm sym ujow at n ap ad  szału. Z t r u ­
dem  K oibiich został ubezw iadniony i odstaw iona 
do wiązienia. W  swoim czasie padam y dalszy 
przebieg tej ciekawmj sprawy.

Babuńsk w pon&ru. Dn. 3. st. br. weszli da prze­
działu pociągu posp., zdążającego z T am onoli.do  
L rowa, w chwiii, gdy znajdowcl się mięuzy
P-iozamoze*n a głównym dworcem, dwaj oficerowie 
i porwawszy z ławeczki walizę sko-zaną, wrys^oczyli 
z pociągu, który w tern miejscu wskutek znacznego 
wzniesienia terenu poruszał się ze zmniejszoną chy- 
zośc.ą. Waliza była własnością p. Kazimiery Pieniąż- 
kieswez, zony starosty w Z Dorowie, która po przy­
jaździe pociągu na gtó.wiy dworzec we Lwowie, u- 
wlfadomiła o rabunku natychmiast komeiidę dworca 
i komisarjat policji.

Wszelkie *x«zukiwanla za oboma oficerami,
którzy byli niewątpliwie przebranymi band^daml. o 
kazały się dotychczas bezskuteczne, głównie z tego 
powodu, ponieważ wagon rr mo panujących jnrż ciem­
ności nie był oświetlony, lak, że poszkodowana nie 
może podać rysopisu sprawców

B zrzęście  w  nic*?zczęciu. N ie ^ ś le d zo n a  
doiąd jeszcze sznjka złodziejska ob ra ła  sobie 

ja k o  u lubiony teren działan ia kam ienicę przy 
ul. M ochnackiego 8 . Po popełnieniu  d ^ó cil
wielkich kradzieży na  szkodę j> M arka i p 
IDippn, wczoraj ponow nie w ł .naii się złodzicie 
do nneszkania p. Rappa urzędnika bankow-ego 
w cżas e nieobecności ‘egoż przy pum ocy jio l 
robionego klucza, zabierając z mieszkania gar­
derobę dam ąkę i m ęską w art. oh to 150.000 m k 

Państw o R appow ie po powrocie do dom u 
wieczorem udali się r.a policje, gdzie ku  s\vc> 
wielkiej radości, skradzione u n ich rzeczy od 
należli. Jedeu z złodzu-u bowiem  niosąc przez
ulicę wielki tobołek zw rócił uwagę posteru n ­
kowego, k tóry  tobołek odebrał, złodziej snm 
zdołał zbiedz. W ieczorem teito samego dnia
dozorca powyższej realności napadn ię ty  został 
w piw nicy przez jak i goś bandytę, k tóry  po­
chw ycił aozoicę za garało , a  n a  krzyk tegoż 
zbiegł

N a  p l e b i s c y t  G ^ n e g o  S ^ s k a !
W nied>. clę, 15 stycznia cdbędzie się sprze* 

daż czekolady p. n. „ F o la ń s d ',  luo rą  ofiarow ał 
znuny przem ysłowiec p. Rlorbert ]un  na rzcci 
plebiscytu.

Sprzedażą zajm ują się sym patyczni artyści n a ­
szej sceny pp. M alinowska i Polański.

S p r a n y  p a rty jn e .

X Pcei:<r=cr.ie Okręgowej Kotrisyl Zw. Z iw.‘od­
będzie s.ę we środę dnia 19. stycznia 1321 o godr 
6‘30 wieczór, w sali Rsdy Rob. Rynek 3 I, p. Ot«- 
Ciicść wszystkich czionków kunicczna.

* Baczrość do_orcy i robotnicy flzicnni. — 
W niedzielę d i. 16 b:n. o godz. 4-iej po;iołudniu od­
będzie się w sali stowarzyszenia Rynek 8, I. p. Walne 
zgromadzenie członnow stowarzyszenia „Praca'*. — 
Towarzysze jawc>* się liczrie.

* Enczność Towarzyszki! W poniedzhłeit cmta 17 
b.n. o godz. 6 wieczorem, odbędzie się w sali Rady 
Robotniczej Rynek 8, I. p., Zgromadzenie Kobiet. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie delegatek ze Zja­
zdu KoDet PPS. w Krakowie. Towai Łyszkl jawcie 
się licznie

Ą c m u r ik c i y .

X % ó!ue Zgrom adzeaie Sprawozdawcza Drłega- 
tów ze Zjazdu Związku zawodowego kolejarzy w 
Warszawie, odbędz.e się w nudzidę dnia 16. stycznia 
1921 r., w 'Sali „Grażyna'* przy ul. Leona Sapiehy 
o godz. 10-tcj rano. — Sprawy bardzo'ważne, Ko»j 
K,arze jawcie się wszyscy. Kolo Z. Z. K

X Zgromadzco e pracowników jnlyacrołddi odbę­
dzie śle w niedzielę dnia 16, bm o gwlz. 10 rano 
Sprawozdaiiie z konlerencyi związków zawodowyełe 
O liczne zejacie się zaprasza. Zarząd. 27 —2

X Konaniu rob. cyw. przy zakład-ek wo skowych. 
Zwołuje na poniedziałek dnia 17 „ stycznia 1921 r. o ig 
6-isj wieczór, izba Związku Metalowców ul. Orml ińy- 
sku 31. — Roczne Walne Zgromadzenia z l^orząi&iem 
dziennym: 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie Zarządu 
za rek 1320; E) Wn.oaek o udzielenie abeolutoryuia 
Zarządowi; 4) Wybory; 6) Wnioski. Kamiński prew.

X Związek zaw. Bob. SŁOWskich we Lwowie 
zwołuje na niedzielę 16. stycznia 1331 o t;odz. 10 ra­
no w suli R. R. Rysiek* 8. 1 Wcrce Zgromadzenie po- 
rządtit dzienny: 1) Zagajenie; 2) sprawozdanie Za­
rządu i Stasyera; £) udzielanie abaolutoryurrt; 4) Wy­
bór zarządu; &) podniefi,enl- wkładek; C) Wnioski, 

sekret. Marszalski Fr. praew. P ndydd J. 
UWAGA o ile na godz. 10 nie będzie komplem 

to ogodz. II r*tno przjy jakimkolwiek komp.ede odbę­
dzie się zgromadzenia, uchwały będą praw imocne.

Zawiaduhua się robotn, szewstlcn ze tego cma 
będzie zgromadzeme w sprawie cennika. Jawcie się 
licznie.

X Staraniem Uniwersytetu Ludowego odbędz.e
się w niedzielę 16. bm. w Związltu Kolejarzy przy
u . Grodeckiei 69, wykład prof. C,eśii O powstaniu sp 
czbiuwem (lłlustrowany obrazami świetlnymi i  cy­
klów Grodgera). Począiek o godz. 4 pop

X Koło astator&ŁI* - a f i r z y  w e Lwowie urzą­
d ź  w niedzielę 16. stycznia w Id a  własnym ul. 
Zielona 1. 7 Lp. Przodstatvic«Ie 8matorslk.e Czion- 
Lowie kola odegrają „W ojna z żonatai" kom. w 3 
aktach z francuskiego, l oczątck o godz. 7-mej 
Po przedstawieniu tancje. 1825—3

3  ruchu robctnkzeao,

— Ważne tfla trtldi b nr trensporto^ych ltp. —
Listy frachtowe zaopatrzone rządowjm stemplem m 
stale na składzie Drdkarnifa Ign. Jaegerą we Lwowie 
ul. Sykatusiu L 83.

W Stryfu wybicW strejk robotnRTOw fryrye-SWc!'
Robotnicy ci stawtn|ą następująco Żądania: Uznanie 
Organizacyi zawodowej robotników fryzyerskich — 
Zniesienie napiA-kóiZ i hyprowedzenie 25 pu-oc wyna­
grodzenia od gościa, który został przez robotnik* 
jbsiużony. Podwyższenie płacy o 10Ó proc. dla tych 
którzy otrzymują wikt u prac ;dawcy, zaś E59 Wroc. 
dla tych, którzy wiktu nic dostają. Czas pracy ma 
rwać od godz. 8-ej Ĵ tir.o do 7-cj godziny w eczór. 
łoledzy raczą Stryj tak dnigo oiiLjąć, ąż atrejk bę­
dzie ukonczaony. '

/



/

.Vr. 14 „DZIENNIK LUDOWY*

k h le n d h r z  lu d o w y  m  r. mu
do nabycia w Ludow cni Tow. W ydawm czem  Lwów, Syitsiuska 21, II. p., we wszystkich

trafikacu  i księgai n iacn.
Cena c^zempinrza Mk. OdHprzedawcom rabui.

Krajowy Zjazd niższych forispcnarTu
esy państwowych.

Lwów, ló . stycznia.
w czoraj odbvł sio krajow y zjazd niższych 

fanko, państw ow ych w saii ratuszow ej. Zebra- 
nie zagaił prezes organizncyi W ierzbicki wno­
sząc  okrzyk n a  cześć N aczelnika Państw a, Sej­
m u  i Rządu, następnie odczytał telegram , któ­
ry ze zjazdu przesłano  na ręce polskiego ko­
m itetu  plebiscytowego na G. Śląsku, z pozdrow ie­
niom i czcią d la ludności śląskiej. N astępnie 
stw ierdził przybycie delegatów  m iejscow ych or- 
gam zacyi z m iast całej M ałopolski i odczytał li­
czne Uiegram y z różnych stron  kraju.

Do p rezyd ium  wdecu w ybrano: Wierzbickie­
go, Iwanoza, Lachowicza, na sekretarza  Płoszyń- 
skiego.

Porządek dzienny referow ał p. Maztpła, po­
dając , żo zarząd organizacyi Czynił usilne s ta ­
ran ia o zrealizow anie nostulatów  zrzeszonych i 
zaw sze żądania ich były przychylnie przez rząd 
przyjęte — lecz nie zroalkowmno.

Głód jednak jes t złym  doradcą, przeto zwo­
łano  wiec krajowy-, by ogół pracow ników  podał 
dyrektyw y dja dalszej ich akcyi. W ładzo krajo­
we nieprzychylnie się odnoszą do naszych po­
stulatów , a  stosunki z d.iin n a  dzień się pogar­
szają , przeto m usim y społeczeństw o poinform o­
wać o tych opłakanych stosunkach. Deputaty 
w ysłane z W arszaw y zostały „rzekom o" zare. 
kw irow ane w drodze, mimo, że pieniądze jeszcze 
w  lecie zabrano.

W ielu delegatów  d la  braku obran ia nie m o­
gło p rzy jechać n a  wiec z Drow!ncvi. Mówca 
podkreśla nioprzvchylnnść aoelacyi sądow ej w 
spraw ie m undurów  dla służby wj$zi&hnej. Ró­
wnież: przyznanej w W arszawie zapomogi po 
1 ')(X1 mk. w ładze krajow e w z b ra ria h ' się w y­
płaci'?, i w ielu jej jeszczo nie otrzym ało,

Dstawy stabilizacyjnej w ładze krajow e nie 
chcą u?,nać, oraz nio chcą usunąć anom alii 
f.m kcyonanm szy kon!rakio\\ vch. Tak sam o nie 
chcą udzielić zasłużonym  stopnia podui zędm- 
ków.

W  sznifaln?ctw ie panuje stan  ,.ox lox" nato- 
iria s ł w ie'c m arnow ania proszą publicznego że 
w prost stosunki te nie nadają  się do publiczne­
go om awiania. K ontrola minisfceryalńa spow odo­
w ana nrzer Zarząd o rg an izac ji nie popraw iła 
opłakanych stosunków , w jakich znajdują *ię. 
niżsi funkeyonaryusze Za w ikt policzono im 
takie sum y, że do swych poborów m uszą jeszcze 
dopłacać. /

N astępnie przom aw isł poseł Dubnnowlcz i 
o  pragm atyce Poleśk,cwlcz.

P-u^ct Kausncr witany owncyin’e prz mćwit: — 
SJyszf liśmy tu przełnówierto przedstawi "to'a now i 
organG cvi, które na krrd  .-m mur lato zrobić wielkie 
rw ażen e. dla mn!e jednak do za nrzsdTrfwie-ifcm wa­
szej n ed-ili, kryjt* się w tym referacie oo£ wlęcei 
Gdvbv można tu zamiast was. na wnszych miejscach 
posadzić tak zwaną <Avnię publiczną, to przyjniazcuim, 
ae w tvch tu przeoczonych przyklrdich nauczyłaby 
«d0 bardzo wiele.

Na temat gdzie przyczyna zta w całym państwie, 
łoory się dyafcusya w prasie, nisze r.i* k-'nżJri, mówią 
wszyscy, a ka*dy stara się na zto Kwskaznć.

Nie ze wszystkimi można się porozumieć, są 
bowiem ludz e, którzy zbvt wielkie stawiają Wy- 
Biagania, i nie chcą trwzcRdnlć tvch straszliwych 
Dutków wojny, która p^z^dewszyrltiem niszczyła 
nasz kraj. Wy zaś panowie Tizum/erśo. i (dlatego o tej 
Ogólnej przyczynie zta mów ć nie będ;

Pan kolega poseł Dubanowicz powiedział, po- 
wonrac się na mnie że starał się przez usunięcie dzi­
siejszego anoratu administracyjnego, a zaprowadzenie 
'województw zto usunąć. Jestem także za wprowa­
dzeń «m województw ale nie wiem czy zto sic tą dro­
ga osunie, jest to ćroddc za prymitywny, bo rzecz 
leży daW o głębie].

jestes.ny państw ra najb rdzlej ownoKratycz -em, 
mami sejm wybrany na pó<ł3taw ie plęcio-przymiotnl- 
kowego prawa — ale w grunc e rzeczy ppołacze istwo 
lasze nie jest dcmokiatyczuj 1 dl iiego nasza admiri- 

stracya jest tana, jan ją referent przedstawił. — 
W Małjpolscg powinna być d :Hffl lepszą niz w 
Królestwie, a jednak tek nie jest — bo ndmłnlstrac.ya 
♦a ]et ii z pzasow, kiedy tu rządziła Szlachto, i c ie urnie 
się przystosować do nnszycn pojęć Patrzy « n  z góry 
na podwładnego zwłaszcza na persorwl niższy. I pbo 
prowadzi walkę wasza organizacya 1 oto p» owadzi 
się walkę w Sejmie. ?

Nieszczęść cm naszym jest to. że w Sejmie pą 
jeszcze s.lne stronnictwa, którym się zdaje, że mo­
żna wróe.ć d > dawnych <zasów. Każda ustawa Jest 
przedmiotem zaciętej walki miedzy tymi stionnic.wa- 
m , alewicą, która mówj, ze musi być ln tczej. Jeżeli 
jest coś d ibrego w ustawie z czego jjesieście zadowo­
leni, to jest to zasługa lewicy, a od Was p mowie 
zależy czy w Sejm e orzyszłvm chłopi i robotnicy 
bedą w takiej sile, alty zwyciężyć całkowicie — a 
wtedy biurokracya mu3i się zmienić.

Nie raz u nas w społeczeństwie mówi glę z ra-t 
chwytem o administracyl emer, kańskiej, Istotnie ona 
jeat dobra bo jest demokratyczna. Dlatego tam *i;e 
mogło by być ty ch Utarg, króreśc e tu przytoczyli.

P o  tej drodze już idziemy, na kolei już niema 
6lug, pod urzędników, 1 urzędników, wszyscy są funfe- 
cyoraryusze i tam w  czasie najbliższym wlełe Islę 
zrobi. Wy penow.e macie wspeniaią organłzacyę le­
pszą jak urzędnicy, będz'ecie mogli w drodze walki 
usunąć te krzywdy, jakie wam wyrządzają, ale pu 
więcej idąc z robotnllraml 1 ohhdpemi w Walce o tte- 
mokracyę oddacie sobo i apoieczeustwu ogromną 
usługę! (burzliwe oklaski.)

N asięnnie przyję o następujące rezolucye:
Z ebrani ząaa ią  w ydania deputatów  ż\ wno- 

Śoierwycb ^d sierpnia 1920 r., oraz co m iesiąca 
z uwzględnieniom liczby członków rodziny' i wy­
sokości poborów, by dostarczono im m ątervnłów  
odzieżowych po cenie kosztów. Rząd w przy­
szłości winien dać  im pomoc nie tylko przez 
podw yższenie m nożn'ka, ale raczej przez d o star­
czenie artykułów  niezbędnych do ż ''c ia , by w 
porozum ienie ze Związkiem zreorganizow ano 
Urząd zaopatryw ania pracow ników  państw o­
wych, oraz zaprowadzono śc is łą  kontrolę nad 
gospodarką konsumów. Relutum  m undurow e ra  
ubiegło lala, w inno być ;jak najrychlej w ypłaco­
no, zaś straży  więziennej należy w rdnć kom­
pletne um undurow anie. Regulncya płac wedle 
ustaw y z 13. lipca i rozporządzenia z 5. si* r- 
prtia z. r. wedle stopnia p łacy  w inna być całko- 
w ic:e szybko przeprow adzoną. Starszym, i ukwa- 
lifikowanym  pracownikom  winno być um ożli­
w ione przejście do wyższych stonni płacy, to 
jest do 9. stopnia p łacy urzędniczej. Zadają ści­
słego ustaw ow ego spoczynku niedzielnego. 
Trzód znłatw .eniein p n em atv k i w sejmio, win­
ni łmć koniecznie w ysłuchani funkeyonarm sze 
ze w szystkich dykast.cryi.

W iec wzywa w szystkich posłów  o popar­
cie słusznych  ich żądań.

Śędzia Toblja bronił prez. sadu  Czerwiń­
skiego tw ierdząc, że dok ładał on wiele stnrnń 
w  spraw ie m undurów  i- t .  d.. co jed n ak -zb ija ł 
nasiennie ref ront wiecu N as'ępny mówca 
Orzech om aw iał niedom agam 0 anrow izaeyjne i 
inne. tak sam o delegat z Cbodorowa Kossak.

Po dłuższej d vskus-i w fyoh rprnw acb, 
wiec późno wieczorem zakończono.

Nagonka.
Jakiś pod artykułem  podpisany „Lwowia 

n in"  w ystąp ił w „Kolejowcu polskim ’1 z prze- 
Jrukow am em  artylcułu z S łow a polskiego, z dn. 
24 grudnia 1920 napodając pod napisem : „P ró­
b ny balon czy praw dą" n a  i .spektora Katoliń- 
skiego zajętego obecnie w M inisterstwie kolejo- 
wem.

Nie w chodziny  w to czy p Katolińsia ,est 
odpowiednio fachowo w yksziałcony by objąć p o ­
w ażną posadę w Dynekcyi Iwmwskiej — gdyż 
jost to już rzecz oceny m iarodajnych jego prze­
łożonych — m ulim y jednak napiętnow ać zja­
dliwy ton — w yglądający na strach  au to ra  p rted  
tym panem .

J a t iś  „L w ow ianin" — możo i nie fcns.jący 
się n a  kolejnictw ie — twierdzi w im ieniu kole­
gów insp, Kafolmskiego, że go nie lubią, n iena­
widzą, A reszcie giozi za  nom inacyę p. Katohń- 
skiego zakłóceniem  spokoju w tutejszej — tak 
osław ionej Dvrekcyi

Nio wiem y czy to w szystko nie jest k m z lą  
dziennikarską — możliwi* że p. Katolińskie- 
mu nie śniło  się s ta ian ic  o jakieś naczelno s ta ­
nowisko w Dyrekeyi L w o wsk ie j® z ap vf u jem y się 
tylko do czego to prow adzą tego rodzaju zacze­
pki i napady na cześć kolegów (gdyż praw do- 
podobnio „ L w o w ia n in " . ] ^  serdocznsTn kolegą 
iu.,p. Karoli.iskiogoj — wreszcie czy ż r  lacyc 
„Słow a polskiego" i kolezańskicgo „'Kch-iowra 
polskiego" nic w stydzą sic przvim ować tego ro­
dzaju obrzydliwe anonim owe donic-icnia.

Zaznaczam y w koĄcu, że p. Katoliński bvf 
znany tu taj od szeregu lat, zawsze jako dobry 
urzędnik przełożony, nie miesza? się do p o l i ty ­
ki — nie h y ł nigdy d la niższego pcrsonaiu wrogo 
usposobionym  * d ’afeęo też pył przez rozpolity­
kow anych adherentów  Słow a p o ^ k  rzeczywi­
ście nin łubianym .

K on dukl^ rzy Iwowsoy. 
BŁ2I2BJSCT

3  sn/f koncertow ej,

Recital fortepianu wy Srebrna (IZ
bm.) zyromad .ł U j »  wielbicieli talentu młodego pie­
nisty, kióry zyskuje son  e coraz więkaze uznania w  
świtcle muzycznym. Duży talent i Lr,talig«icya S sła­
na Adtenasego daje się zanyy.żyć już po trderzeriu 
pierwszych tonóv/, zaś pięiuiy diw ljk  1 p nowa nie 
nad injtnnuentom dopehila całokJ wrażenia wywie­
ranego na shicnaczacli, kióiych końce .-ton. ̂ ońafl cały 
cz°3 utrzyniać w naleiytem napięciu. Wpraw, d J e  dn;e 
się zaobserwować u Ąalieaazego rodzaj silenia się 
na orj^Laaliłość, jC-duah. oiioJczaoSć ta j<»t wlai^iwo- 
ściq ojfótu młodych wyt;onav, ców, szukających nrw.ych 
dróg1, aż yr końcu — po latach przyjdą do przekona­
nia, że... A-neryka już daymo auetaxa odkrytą.

Jako no'vosć usłyszeliśmy Sonctę C- mol! rp,
2. Kaiola Raihaosa pucd-. go ko.v.-ozytora nuKlerni- 
sty. Utwór ten Wp-awdz.e nie gcui.I.iy, i ls  J i i  na po- 
cząikUj«cego autora dość interesujący — świadczy 
o komrozysorskum lalenc.e Rątł.ausa. Sonsta będąca 
prawie że pierwszym jego utworem — nie fttol nn wy­
żynie prawdziwego m .łueniunj, fd  lc nastrój odgry­
wa ledyna r  4 y '  nazwać by ią moina raczej roaotą 
mcdernistyczną. niż muzyką mstroiową . W 0.

V K « O E 8 t , A « £ , T

- Ta r u — - ■? r:.l k e r . n.i

T J M A T T *  * » T  A .--X * H ł0 2 2 trs rX » C

Lwów. ni Oradeck* ^nap.zeę w keśdoła sw. Eiżbiety) 
wykpnuje s*tuvzne zęb / na kauczuku I zcocle, 
korony, moitkl uodług najiiuvysz>cn ny.yiemóA.

8 0 -1J

Ustawa o cc h oni* 'olcatoró v.
Z objaśnieniami wy d do jutro nsldadrm Ludów. 

Spóidziel. Toyv. Wydaw^cze^o we Lwowie, ul. S;it- 
stuska 21. Zamówienia * prowincyl za gotówkę /ub 
pubraniem pucztowem.

8AL KELNERÓW
ÓDBP,DZ!g! SIĘ 

CfHlS 2 1 -fS I SlyCSHla t*Zl  
W EłlRCH D*l?!« Kfll«»P^ESa

Z ipro(.7.i-ii.a olriii mywać inoł.-.a coaz.iojnlb w Ic.^li 
ZwUrku iiya«k J, II. p. ou g. lu -U  rtua i od S-a popal 
i u i —* K O M 1 T U T ,

l i ry - i= c = =  =snM
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P r o fe so r  u n iw ersy tetu  w ars^ . o d e^ a  
luacyi markj polskie;.

Napisał Herman Diamand
S tan  w am ty polskiej zaprząta w szystkie u- 

aysły  ekonom istów i nieekonom isiów, facho 
wóówfi laikowi i gilzie dolecą n a s  słow a toczonej 
rozmowy po skargach z powodu w ysokich ^en 
żywności, p izychodzą lam enta z powouu niskie­
go stanu  m arki polskiej. Znami-emiem jest, że 
w centrum  zainteresow ania figuruje kurs m ar­
ki n a  giełdach zagranicznych, a  m ało słyszy  sie 
uw ag o spadku Wartości m arki w ew nątrz pań ­
stw a Tu publiczność bez pomocy rządu  m ogła­
by stanąć  w obronie w artości m aik i, poczyna 
jąc  w alkę z ustar, icznem podniesieniem  cen za 
tow ary w ew nątrz kra ju  produkow ane. Zmniej 
szenie zapotrzebow ania, system atyczny bojko! 
wytwórców w yw ołałby zniżkę cen, czyli pod 
wyższenie w ew nętrznej w artości m arki. Przyznać 
należy, że rząd jako wytwórca czy sprzedaw ca 
w ysunął się na czoło czynników obniżających 
wartość m arki, przezco powoduje siałe  zw ię­
kszanie się w łasnego zapotrzebow ania pienię­
dzy. R ząd podnosząc cenię przew ozu węgla, na 
fty, smarów, soli, sp iry tusu, tytoniu itd. wielo 
krotność tego. oo z a o b ę d z i*  z powodu zwyżki 
cen, w yda w formie zw iększonych w ydatków  na 
wojsko, kolejarzy, pocztowców, urzędników, i 
sttizba i u trzym anie ich rodzin.

Podw yższenie wewnętrznej w artości m arki 
drogą walki z dr^zyzną, prow adzonej zagrani­
cą  z n*ebywaŁv energią, mimo, że jes t podsta 
wowo i każdego m ieszkańca państw a obcnodzi 
najoezoośrodniej, nie zajm ujó teoretyków  pol­
skich i nie pow oduje ich do w yśw ietlenia tej 
kwesty! w  prasie  codziennej, podczas gdy o 
sposobach podniesienia kursu  m arki na  gieł 
dach  czyta się Wywody autorów , tytułow anych w 
rozm aitych kuryerkacb i n iekuryerkach . /

O statnio profesor ekonom ii n a  uniw ersytecie 
w arszaw rkim  Edw ard S trassburger, ogłosił w 
^ u r j e r z e  "W arszaw skim " arty k u ł w  sprawne re ­
formy w aluty, podany przez ,Nnwą R eform ę" w 
num erze niedzielnym . Dodanie artykułow i pow a­
gi przez podanie uczonego ty tu łu  autora, było 
bnrdzo n a  m iejscu.

S łusznie niepokoi p. profesora bezw artość 
naszej waluty, zrozum iała je s t jego niecierpli 
wość nie pozw alająca mu czekać, póki nie u- 
p o rz ąd k u jm y  naszych stosunków’, nie wprow a­
dzim y w państw ie ładu, nie uruchom im y na 
szych bote|i i frii«* um ożebm m y w ten sposób eks­
portu, podnoszącego drogą gospodarczą w artość 
w aluty.

P. Strasslmrgter pragnie natyoJimiaslowpgo 
w ynim  jak chory zniecierpliw iony radam i le­
karza, i Ina. gw ałt zryw ający  s ię  z łóżka. P rzy­
stoi to chorem u, ale nie lekarzowi, za którego 
wypi rując ty tu ł profesora ekonomii, uchodzić 
pragnie.

Ogłoszenie bankructw a, bo tak po praw ­
dzie nazw ać należy projekt ustawowego stw ier 
dzenia zm niejszenia się w artości m arki polskiej 
i to  bankructw a bardzo ciężkiego, ofiarującego 
dłużnikow i mu'"]' jak  1 proc. długu, słusznie 
tw ierdzi p. profesor, stw orzy dla finansów pe­
w n a  ulgę, procesjcały nie (może jednak  m ieć prze­
biegu zapowiedzianego przez niecierpliwego re ­
form atora.

Jeżeli bowiem wym ienim y m urki polskie na 
złotej i to  za  sto m arek w ypłacim y jeden zło­
ty, w ychodząc z założenia, że złoty rów na się 
’ łotomu franków  to z tego jeszcze nie wynika, 
jakoby którakolw iek z giełd uznała taka uchw a­
łę sejmu za obow iązującą. Na p o d s taw ę  uchw ał 
w łaściw ych parlam entów  frank' francuski w art 
jest złotych cenam ów  100, a kosztuje na  giełdzie 
jeno 35, w łosk1' lir nom inalnie rów ny frankowa 
w art jest cenffmów 26, taksam o lei rum uński o- 
koło  I®. Korona ozebka nom inalnie 105 centi- 
m ów w rzeczyw istości kosztuje centimów zło ­
tych 8, m arka nńm iccka m iast 125 centimów 
w artą jest cenhm ów  zło tych  10.

Eksperym entu takiego dokonał już raz sejm

nasz przy dew aiuacyi koron austryackieli w Ma 
łopolsce. Koronę galicyjską, cenioną na giełdzie 
równo z m arką polską, albo nieco wyżej, de­
w aluow ano przym usow o na 70 fenigów, czyn 
o 30 proc. z tern, że w artość m arki polskiej pój­
dzie w górę. życie gospodarcze tych motywów 
uchw ały  sejmowej nie respektow ało i dzisiaj 
inarku polska, w arta w ów czas 3 do 4 złotych 
centimów. dzisiaj w artą  jes t nie całego cen 
tima.

leżeli przeprow adzim y m etodę strassburge 
rowską, to jednocześni^ z dew aluacyą m arki 
zm niejszą się liczbowo na setną część dochody 
paiistwa z (najobfitszycli źródeł podatkowych, ja- 
koto z podatków pośrednich, monopolów, poda­
tku dochodow ego ; inne podatki jako gruntowry 
w budżecie nie odgryw ają wielkiej roli.

Jeżeli w  chwili zam ienienia m arki na  je­
dnego grosza (jedną setną, złotego), budżet nasz 
nic będzie w równow adze, przywóz będzie w ię­
kszy od wywozu, zasoby pieniężne i dochody 
.J e  uw olnią skarbu od zaciągania new yoh ol­
brzym ich długów, targ tow arow y nie obniży n a­
tychm iast wszelkich cen na jednę. setną cen do­
tychczasow ych, położeni'* skarbu gorszem stać 
się może od stanu  dzisiejszego, albowiem n a ­
stąpi natychm iast dew aluacya złotego w chwili 
największego obniżenia się zaufania do naszych 
finansów , w chwili likwidacyi bankructw a.

Pom ijani lu laj straszne w ew nętrzne wstrz.a- 
ónienia gospodarcze, połączone z bankructw em  
skarbu państw a. Nim sie w yiow nają dyspro- 
poreye, pow stałe z raptownego spadku jedno­
stki walutowej ze 100 na jeden, przejdzie d łuż­
szy czas i n iejedna jednostka gospodarcza tego 
orocesu nie przetrw a Nie je s t bowiem praw ­
dą, jakoby w życiu w ew nętrznym  w artość m ar­
ki ró s nała  się jednem u groszowi, jes t ona czę­
sto kilkakrotnie wyższa.

N. p. m inister austyacki pobierał p łacy 
10 000 koron rocznie, polski lSO.OOO marek. 
Drzy dew aiuacyi m arki dostanie rocznie 1800 
złotych mb franków. Robotnik kw alifikowany 
pobierający 500 m arek dziennie, dostanie zło­
tych 5, to znaczy znacznie mniej niz przed w oj­
na, podczas gdy środki żyw ności od trzech do 
dziesięciu razy są  droższe.

.A cóż dopiero, sdy w artość złotego spa 
dnie, byłby to w ypadek bardzo korzystny, spa­
dnie na wyżynę franka francuskiego, a może n a  
włoskiego.

O gospodarczo bardzo ciekawej kwestvi, o 
c-mrmli m ieszkań, w ypow iada się p S trasśbur- 
ger jeno pośrednio  i /to jmówiąc o zobow iązaniach ' 
przedwojennych, które dłużnik wypłacić będzie ' 
zniew olony wedle parytetu przedwojennego. Re­
form ator nie zastanaw ia się nad tern, że jego! 
przyjaciele polityczni przeprow adzili w sejm ie' 
ustaw ę, m ocą której długi sp łacać m ożna we­
dle parytetu  wojennego, to jest za 100 rubli 250 
m arek jiolskich. Wiele baruzo długów w ten 
sposób spłacono i do z p im i reform ator pocznie 
Domy m ają dzisiaj w Polsce w artość 10 do 20 
razy powiększoną, ze względu na ustaw ę o lo­
katorach  z jednej, a  niepew ność w artości m ar­
ki z drugiej strony. Jeżeli n astąp i dew aluacva 
markji i (właściciel domu będzie zniewolony spin 
cić długi hipoteczne przedw ojenne w złotych, 
to koniecznem  następstw em  będzie, że lokalo- 
rowie czynsze przedw ojenne rublow e p łacić bę­
dą po 250 złotych za sto rubli, Urzędnik, zna­
czna część robotników, pracow nik intelektualny 
dzisiaj przy zm niejszeniu się względnetn jego 
dochodów  żyć może jedym e, p łacac  czynsz m ie­
szkaniow y zw iększony o 100 czy 200 proc., a 
nie 10.000 proc., jakby wedle kursu  marki pol­
skiej wypada to. Czv można sobie przedstawić, 
by przy dew alu acji m arki, przy płaceniu mie­
szkania m arka bv ła  dew aluow ana na połowę 
czy ćwierć, t. zn. by za  m ieszkanie, za  k tóre po 
różnych podw yżkach płacono m iast L000 marek

500 czy 250 złotych podczas gdy w płacy za­
m iast 1000 m arek, lokator dostaw ałby złotych 
10. — . i

Co pan profesor Strassburger mówi przy tej 
sposooności o wolności pracy jest zbyt bana l­
ne, zbyt oklepane, tak wcale nie profesorskie, 
że o tern z nim rozpraw iać napraw dę przy tej 
sposobności niema potrzeby.

Z całego toku(m yśli typowego profesora war­
szawskiego uniw ersytetu przebija się n iepoha­
mowania tęsknota za dobrym i czasam i przedwo 
jennym i, za nieograniczonym  czasem  pracy, za 
nieograniczonym i zyskam i inieyatywy pryw atnej 
i za w szystkiem  tern, co tw orzyło przedw ojenną 
atm osferę w arszaw skiego św iata  finansow o-prze- 
m yślowego, do  tych czasów  św iat nie wróci, 
rozpędu rozwoju profesorow ie w arszaw skiej 
w szechnicy nie w strzym ają.

3
POMORZANY w styczniu 1921.

Miasteczko nasze liczy 4.500 m ieszkańców 
posiadają^ ycli wnaz z g run tam i i pastw iskam i 
micjskiemi 1200 morgów* gruntu , Nie dziw w ięc 
że głód i nędza w w*elu dom kach gości, szcze­
gólnie na przednówku.

O bszar dworski h r. Jerzego Potockiego po­
siada natom iast ponad 1500 m orgow  ziemi u- 
praw nej prócz 7000 morgów łąk. i lasów.

G runta dw orskie ,ik o też  plebańskie od la t 
d0 dzierżawią geszelciarze którzy od 7 lat wo­
jennych nie upraw iają  ich wydzierżawiając je na  
pastw isko za opłatą po 500 m arek od sztuki 
bydła.

K alkulacya ta  przynosi ira o wiele większe 
zyski aniżeli upraw a zboża tem bardziej. źe od 
2 lat rząd polski daje dzierżawcom zboze na 
zasiew i wiele tysięcy m arek na upraw ę odło­
gów; interesow ani m «jąc zboże rządowe d la w ła­
snej potrzeby uie spieszą się z up raw ą poi i tua 
czynią zasiewów.

Obecnie w łaściciel obszaru dworskiego przy 
pomocy Scbappów  sprzedaje swe g run ta  nie po­
w ołanym  ludziom  w’ cenie od 20 do 40 tysięcy 
za 1 mórg. Podobną gospodarkę prowadzą i w 
lasach spizedając drzewo opałow e ty lko  przez 
zam ianę za zboże, zaś drzewo budulcow e sprze­
daje ,się obcym  przedsiębiorcom , którzy je m a­
sowo wywożą Pow iat pom erzański jest jedn  ym 
z najbardziej zniszczonych przez wojnę a wobec 
podobnej gospodarki na  odbudow ę nie będzie 
nnec pod ręką m ateryału  chyba sprow adzany 
z dalekich stron kraju.

Komisy a ziem ska w Pom orzanach protestuje 
przeciw szkodliwej gospodarce obszaru dw orskie­
go w lasach i przeciw wysprzedazy gruntów  po 
cenach paskarskich.

W ładze powinny położyć kres podobnym  
praktykom  i zarządzić natychm iast państw ow ą 
parcelacyę tych g iun tów  pomiędzy ludność.

—oo—

TRZY FBłlKCYE W „C. L K."
W prezydyutn wszechfosyjskiego Centralnego Ko­

mitetu Wykonawi zego Sowietów daja się zauważyć 
trzy kierunki: na czele lewego ekrzydta stoi Bucha­
na, centrowi przewod-a Trocki, a prawe skrzydło, 
mające większość, idzie pod wodzą Lenina. Szcze­
gólnie walką ta zaznaczyła się podczas obrad w spra­
wie zw.ązków zawodowych. Buchartn t Trocki doma­
gali się oddania związków pod komrolę państwa. 
Związki te, według nich. powstały w walce z tkapłta- 
Iłzmemj i (wobec .ego w państwie sucyalistycznem mu­
szą siracić swe specybczne zabarwienia. Lemn zaś 
broni autonomii ruchu zawodowego. Pomimo zwydę • 
rtwa Len lina na zjeździć należy przypuszczać, że |!“ iika 
ta będzie trwUh i nadfcj i epecyalnie się zaogn* pod­
czas najbliższego zjazdu partyi komunistycznej. Obe­
cnie wybune miejsce w obozie Lenina zajmuje Łotysz 
Rudzutaks. (Orient).

K L in o ^ a -tr -  w y św ietla  o b ecn ie  N ajw iększy  śmm M
ć w n t i  dram at k rym in a ln y  w  6 w ie lk ich  ■  I  ■ ■ E a  ■ ■ E r f

“ U Ł " *  W  ■ •  f i i -  - H i

w y św ietla  o b ecn ie  N ajw iększy
■  ■

w głównej 
— roli Z Pola Negri.
MUZYKA WOJSKOWA.
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Z i y c i a  p ra c s w n ^ ć w  His* w  okrę­
g i  stanisławowskiej dyre5<cyi. |

Długi czas m ilczeliśmy o sp ra h ro-s- 
łnailycŁ panków na przestrzeni w lej m yśli że ' 
przecież pTz«stanąŃ szkodzić lak interesom  pań­
stw a jak  i pracowi ikom kolej. I

Jest u n as jpały basza naczelnik stacyi 
Ostrów-Bcrezowica szlachcic p. Tracz. P. T .’ 
używ a robotników stacyjnych do rozm aitych po-| 
s ług  domowych, do koszerna i noszenia siana 
k lćre  nie jest kolejowem, w poczekalniach dla 
podróżnych nigdy się nie świeci i nigdy r ie  są  
opalone, natom iast sm aruje się naftą podłogi, 
w  czrerech biurach, węglem zaś opala swoje

iiryw alne pom ieszkanie. Do kolejowego budyń-1 
ni sprow adził nauczycielkę ze wsi, dał jej je-i 

den pokój św iatło i opał, które naturaln ie  n ie . 
jest kupowanem . Jak zaś obchodzi się p Tracz 
z podw ładnym i mu pracownikam i niech posłu­
ży fakt

Robotnik stacyjny Dmyt.10 Ołiniec został 
'Wydalonym ze służby za straszną zbrodnię'* po­
niew aż naczelnik stacyi Tracz rozkazał owemu 
robotnikowi otworzyć wagon ładow ny cukrem 
i przynieść w łaśnie p. Traczowi do dom u, ro-- 
bom ik człowiek naiwny u słuchał rozkazu swe­
go przełożonego, poszedł do wozu otw orzył, zo -( 
sfa t jednak przyłapany pfaoz dowództwo dwor-j 
ca, are.-ztowany i odstaw iony do sądu, gdzie 
po rozpraw ie otrzym ał wyrokiem sądowym  8. 
dni kozy. ,

Nie pomogło tłum aczenie, ze przelozor.y dał 
m u rozkaz. Naczelnikowi który nam ówił owego 
robotnika do kradzieży w łos z głowy nie spad ł; 
P. radcy Hoszowskiemu który powinien zająć 
się  temi faktam i podajem y świudków pow yższe­
go zaiscia. Byh to Nosek, pisarz ładunkow y, te ­
legrafista  B aranow ski i Katyński zw rotniczy. A 
poniew aż o powyższych zajściach w iedział także 
dozorca stac. p. Mendel, aby się pozbyć czło­
wieka niewygodnego p. naczelnik zadem m c/ow ał 
go jakoby przy kasie osob. zab ierał sobie nad. 
wyżki, ż e  w tym czasie, k-edy to wozy zostały  
okradzione w puścił kobietę do biura, k tóra m a­
jąc czekać tia pociąg a  nie m ając się gdzie o- 
grzać p rzyszła  z prośbą do biura by się m ogła 
ogrzać bo w poczekalni ciemno; i zimno, że Ilen- 
dńl sprzecza się z podróżnym i co jest w ierutną 
blugą. B}ł co praw da tylko jouen ta l .  wy­
padek ale w yw ołał sprzeczkę kuzyn p. naczel- 
nikowej, który bezpraw nie przyszedł do b iura i 
sprow ekow ał aw anturę. N ajcięższym  zarzutem  
m iał być ten, że Ilcndel miał powiedzieć, że 
d y re k c ja  jest łaiducką. Po tom doniesieniu zje­
chał p. kontrolor Miodowicz i po sutym  obie- 
dzio u naczelnika zaczął przeprow adzać śledz­
two, za jm u jąc  p. Ilondla czy prawdziwe są  za ­
rzuty p .  Tracza.

P. Ilcndel przyznał się tylko do ostatniego, 
zarzutu, pow ołując się na  artyku ł Dziennika Lu­
dowego, z dn ia 10. stycznia 1921., w którym to 
artykule au to r wykazuje działalność d y reketi.

&dy p. Miodowicz u sły sza ł lo, rzucił się 
jak indvk na czorwonę szm atę i pieniąc się 
krzyczał „to  w arsztatow cy Stanisławów cy to 
napisali, ten m otłoch. Ltóry cały  dzień nic nie 
rofci, tylko ud skarbu  pieniądze bierze za  darm o-*, 

T. Miodowicz, radzim y nie zaczepiać w a r- ' 
sztatowoów, boś jeszcze wysoko nie zaw isł ii 
mogą Cię p. Miodowicz w arsztatow cy ściągnąć 
za nogi z w ysokości w której bu jasz ,'m o g ą wy­
ciągnąć rozm aite spraw ki a  sądzim y, że to nie 
należy ao  przj jem ności. Na razie tyle p. Mio­
dowicz!

Do p. prezesa M arvnowskiego zw racam y się 
z żądaniem , by zarządził w tej spraw ie surow e 
śledźtvrr< ■ ośw iadczam y, iż tej spraw y nie spu­
ścimy z o k a , . że/lamy by przy śledztw ie był o- 
beenym członek Z. Z. K..

Gdyby to nie poskutkow ało, to znajdzie­
my drogę do Sejmu.

Członkowi® Z. Z. K.

A b  d o c h ó d  J  | £ j

^ T u tk l  i bibrłkl cygarctaws najp^ninfojszM prred coj^npej jrkeści w rutetuch mu ^

Ja n  Stanisław Rąbek
kra«v'tc z zawodu proszony 
o zgłoSienie się a aóres 
Jó-.tf Baczyński. Rutowskie- 
£0 2’>. 2° — 1

SM brodawki i skórę zgrubia'* nr po­
deszwach bcz.-OWTctr.ie i bez bólu KLA W iO l-

iTfT^SIusuwz
w yr. F a r n u c  L a h o r . ,A P . K3?, A U ?K I“ W W 'r$Z!sV r-6 F ,'lodow ał

w a a y n t l d o  f t p t c k l  I w i ł ł n d j r c » r . « .
Hurmwna ipir.ed 1: Przedsta viciclst ' o na Lwóv i Wscnodnią Atab po >kę, 

. O  Łs O  X '  H ;m w r.<  Materyalow Aptecznych. Lwów, h t  tą aja i

?  e m . Q 8 2 £ i i l &

!?? P ła rw s z a
IM L  y  Tl ii!9L jn.u ł prainia chemiczna ,Va-

Iryi ZJuilczyk i Jana Ga 
d o  p e s łu g  b  iui'0 w ych w, iftsKie o, Lwów, Kro a 
p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t  i es/.czvriskiego 9. — y z y -  

A dm ln s t ra c y a  i*- nsl> tmmwaiów K-tó iŁ b  
. *, i Jkoło kościoła Sw. Elźb-ety —

.D z ie n n ik a  L u d o w eg o  |p r^y  „ . „ j ę  wszeiką garden bę
Lw ó w , S y k stu  k a  21, ao iarbowaniaiciiemicznegn

XX. p i ę t r o . , roszczenia. 4 4 -H

£* *ennryczne skórne, zasrarzałe - :
(W I i “Wt ■ leczy a p e D y a l t e t a  d r .

n i i t i w  W a t o w a .  X X .
Wstrzykiwania preparatu Nto Saiynrsanu tylko prz.ui-
połuuoiem. 47 z—2ó

Sptc-aiista u p ij # weteri riy c s , i *\»rnr:ti

P r . b E j r r y l k  R s s s s s i a r i s i
ord. oa 8-10, 12—1 s 3 — 6. - :« ji ,  iiap s: i: c r i.

o p l n t n i c

i dyskretnie
wysyłam  4 szt. najpew niejszych gum  hy&ie- 

nicznyca po o trzym aniu  Mk. 60 — 
lO M k Ezt prztdv oj!nnf^» n y l'i ao folcaia.

UWm itfsi aytfa so »’wia 
Dam ĥ ndlswy &  F E D J B l t A

L W Ó W , UL, SYK^TUS-LA 7 1453

p o s z u k u j e  s
1 Kotlarza miouziune o znrjąrego 
samorodne spawanie,
2 ślusarzy inspekcyjnych,
1 rymarza, łg4s-3
1 blacharza.

Krnflydacł fylbo t d!af stg pniiiy-
Cb.^rOiS>,liSC.1 skierują podania 

z dokłaciuun ol reślcuicm  prak tyki, prze­
biegu żx c a , stosunków  rodzinnych i p • 
leceu na k tóie mogą się powołać, do 
D y rek c ji Cukrow ni w C holorew ie,

b S k K Z £ 2 ^ m £ !
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która porri.mo ł idneg t wyglądu nie od­
powiada cdowi, gdyż wcaie nie barwi 
wapna Jedynie zaś dobrą i wydatną 

.dostarcza z marką ochronną 
U

FaLryKa farb i iillram aryay 
€ h .  f c r l m u t t e r

L w ó w ,  u l i c ą  S S o r i e c z u a  1, 2 6 .

^ i  Tl A i r ł P  W3zjd:l« tutki z w itą  
L hyg śnieżnie preparo

wsną przenwnjen icj jak doi i Dlhułkl 
cygareiowa w ozd obnych k słą i;c  Jtacn

P ^ m ię tijm y o Bórnym  SLjska!
M I U — B—

P oszu k iw an i są
dla wielkiej -la&nói w H u b i e :
0  z d o l n i  K o w a l e  mi 2̂ 

|  2) ślusarze maszynowi 
3) monterzy do ru r.

O fe r(y  w ra z  z o d ^ łs^ m i ś c la d e c tw
n a leży  k ie ro w a ć  pu d  a f U  $ . m „M ało- 
po!sU a“ a o  r .d t k c y i  p!sm  r&sie

p rz y ję c ia  a p r o w iz a c ja  zupBwniorifi.

po ce ac.i fabrycznych sprzeJaje
I I .  W I L D E R ,  L W Ó W

SZ PIT A L N A  1 I B * *  l i « a r t * y ) .

“Ś *  k a w a  PALONA atfk
w bandlu dei.katcfów i win

J O Z E F i l .  T ^ T J S I L A
Lwów, Bnt*rego 32

Wykonute 
r  a j t a n i e j 
topracownia 
aa 1. piętrze.

RYTOWNIK

B. M M
LWÓW 

Sykstuska 
1 3 .

Zam4arten»a z p-^-rtnęTl i-8Vnte^iml« odwrotnie

\
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ZIA RZĄ3 SPÓŁKI M CYJHtJ
Z 1 K Ł H D Y  l i K I l I M C Y J i f ó  „
podaje niniejszem  do wiadom ości, że na m ocy uchw ał. Nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia A kcyonaryaszów  z , « 20»go 
listopada 1920 r zatwierdk-onej postanow ieniem  pp. M inishów  Przein vsłu i H and lu  oraz Skarm i N 1206/10 powiek a k -p iia l 

akcyjny Spółki przez wypuszczenie 106.666 sztuk akcyi Ill-ciej emisyi na  ogólną sum ę

V l k .  p o i .  3 7 3 3 3 . 1 0 0
w ceiu zwiększenia ś ro d tó w  Spółki zarów no na potrzeLy istniejący, ti Zakładów , jak  też dla wzięcia udziału w innych  przed.

siębiorstw ach poKrewnych

S u i i s k n r p c y a  c g ł a s z a  s i ę  n a  w a r u n k a c h  n a s ł ^ s r u j ą e y c h :
1) W łaściciele a k c ji  poprzednich emisyi, m ają pierwszeństwo do nabycia akcyi IlNciej em is ji w ten sposób, że 

h )  każde irzy a&cye poprzednich  emisyi dają praw o do nabycia 2-ch akcyi nowej emisyi.
b) cena em .syjna now ych akcyi wynosi d la  właścicieli akcyi poprzednich emisyi, którzy skorzystają z przysługującego 

im w m yśl p. „a"  p raw a sztukę, z których przezuacza s ię : Mk. 350 '— na kap ita ł zakładow y, Mk. 200'—
pierwszeństwa, Mk. poi. O J U  na k ap ita ł zapasowy, a Mk. 50 na pokrycie kosetów z nową em is ją  zw iązanych,

e) zgłoszenia na akcye z w ym ień.cniem  ilości subskrybow anych akcyi i m iejsca w p ła tj ,  pow inny być nadesłane listem 
poleconym  pod adresem  Spółki (W arszaw a, Czerniakowska 199 daw niej 71) przed dniem  20 stycznia 1921 r. 

Całkow ita należność za subskrybow ane akcye pow inna być w tym  sam ym  term inie wnie ona na rach u n ek  Spółki w je- 
d u jm  z następujących b anków :
w W arszaw ie: w  Banicu Przem ysłow ym  WaiMzawsKim, w B anku K redytow ym  w W arszawie, w Ban- 

k u  H andlowym  w  W arszaw ie, 
w e L w ow ie: w Pulsk im  B anku Przem ysłow ym ,
w K rakow ie: w Polskim  Banku Przem ysłow ym  i w  B anku M ałopolskim  
w  P oznan ia: w B anku Przem ysłow ców  i w B anku H andlow ym  w Poznaniu
d; p izy  aoK onyw am u w płaty  należy przedstaw ić w Biurze Zarządu Spółki lub w jednym  z wyżej w ym ienionych 

banków  św iadectw a tym czasowe na akcye poprzednich emisyi d la  ostem plow ania w celu stw ierdzenia w ykonania 
p raw  do nabycia akcyi 111-ciej emisyi.

•) akcyona»7 usze, klórzy nie korzystają ■ przysługującego im  praw a i nie op łaćą subskrybow anych akcyi do 20 sty- 
“ cznia 192J r. praw o to tracą.

21 N ierozebraneprzez dotychczasow ych aacyonaryuszów  akcye f i l j f t r t  z* sztukę, z k tórych  przeznacza się Mk 350'— na 
przydzielono będą według u zaam a Zarządu po Mk poi. k ap ita ł zakładow y, Mk. 500‘— na k ap ita ł zapasowy,
a Mk. 5 0 — na pokrycie kosztów, zw iązanych z em isyą now ych akcyi. /

3) Akcye Ill-e.ej em isyi będą zrów nane w praw ach  z ancyam i obu poprzednich emisyi.

I
I

Akcyonaryusze Spółki Akcyjnej Zakłady Amunicyjne „ P O C I S K “
. pragn ący korzystać z możności nabycia akcyi a. ■......... - = -    ,..n. _

SPÓŁKIAKCYJKEJ

Zakłady Chemiczne,,NITR AT‘
(Hapftal 203,000.000mb., 400.000 akcyi pOIHh. SCO nem. wartości).
mającej na  celu dostaw ę materyahSw w ybuchow ych w w ykonan.u  umowy, zawartej przez „NITPAf** z Kządem, oiaz uoslav ę 
m -terw aiów wyDuchowych dla potrzeb przem ysłu i górnictw a, zechcą nadesłać pod adresem  Spółki \acy jne j Zakłady Am unicyjne 
,P  O C J S  K“, C zerniakow ska 199 (dawniej nr. 71) najdalej do dnia 25-go s ty c z n i 1921 r. deklaracyę z w ym ienieniem  ilości 
posiadanych akcyi „POCISKU*, ilości akcyi „NITRAfU**, k tórą chcieliby nabyć, oraz z podaniem  swego d o k ł a d n e g o  adresu.

Posiadacze akcyi „POCISKU** wszystkich trzecn emisyi m ogą zapisyw ać się n a  jed n ą  akcyę okazicielską „NITRATu*- 
w atosunku uo posiadanej jednej akcyi „POCISKU** po cenią Mk„ 550 sztukę, oraz za dodatkow e akcye okazicielskie po 
cenie Mk. 650 z* sztukę, o ile takie akcye pozostaną.

Na poczet nalełLOŚci deklaranci powinni wpłacić po MK. 150 na aKcyę przed dniem 25-gft 
stycznia 1921 r. na rachunek „Conto Separata" Sp. AKc. Zakłady Amunicyjne „POCISK* w jednym  
z następujących Banków:
w  W A R S Z A W IE : w  Banku Przemysłowym Warszawskim, w Banku Kredytowym w Warszawie, w Bank i 

> Handlowym w Warszawie.
W E  L W o W i E ;  w Polskim Banku Przemysłowym.
W  K R A K O W IE : w Polskim Banku Przemysłowym i w Banku Małopolskim.
W  P O Z N A N IU : w Banku Przemysłowym i w Banku Handlowym w Poznaniu.

i
Z A S T U Z B 1 G  A  B I ^ I  P H A .  O  K U P  A H  T T O  T C I
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